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_  O u e g d a j  w kościele archi-katedralnym i metro- ! 
„ litaluym. obchodzonym był odpust Ścięcia Sgo Jana 
f i l i ’, jako. tytuł kościoła. Wotywę przed Wiel- 

in ołtarzem, odprawił Jksiądz Kucharski, w czasie 
k órei chór amatorów pod przewodnictwem P-Cłiwa- 
iihno‘i1 odśpiewał mszę Pechlcra Nr 2, a na Ofterto- 
rium Boże kocham C if , modlitwę Tejchmana (solo 

,Drarf) Summę celebrował Jks. Kanonik Dziaszkow- 
ck fk a za n ie  miał Jks. Karpiński, wikarjusz parafji 
Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, a arty­
ści i chóry instytutu muzycznego, wykonali mszę Mo-

*mgua‘‘ k l S y S ff- W c S j  w tym że\oście le  przy-

t e s a s Ą R

;  - X , !  4  a na Offertorium tercet Haydna ze Stwo-
■ ^efTia świata", summę celebrował Jksiądz Kanonik 
i/ziaszkowski, ,a kazał Jks. Kanonik Biernacki. Arty- 
ń  i chóry instytutu muzycznego, wykonali mszę. 

(tounoda, na Graduale „Yolat avis" Richtera, a na 
Offertorium „Ojcze nasz" Moniuszki (solo tenor), od- 
4-Mwał p. Cieślewski, artysta opery. —  W kościele 
Ago Marcina, przy ulicy Piwnej, w rozpoczęciu tygo- 
Iriowego odpustu N. Marji Panny Pocieszenia, woty-
w  odifrawił Jks. Niemiński, przełożony miejscowego 
kościoła, summę miał Jks. Kanonik Habidski a ka- 
S  Jks. Wahclmowski, wikarjusz parafji Pamp 
S i  Na chórze, przez liczny chor amatorów, pod 
rTT/da n Chwaliboga, wykonane zostały konfrpozy- 
S S :  msza Nr 8? duet' ze „Stabat M aterM ^ o- 
Sitwa sopranowa z chórem męzkirn, na zakończenie 
zaś Chwała Ci Panie1', chór pięcio-głosowy Krogul- 
ś fe g o  ^W kościele Sgo Jacka, przy ulicy kreta obcho­
dzonym bVł odpust Stej Róży Limańskiej. Przed wspa- 
S  ^ v h r a n v m  i rzęsistem światłem gorejącym

patronki, wotywę odprawił
Iks Dąbrowski, jubilat, przełożony kościoła. Assy- 
imiało ioi bractwo ze światłem jarzącem, na czele 

£ & £  ' 3 5 *  V ia  chorągiew brack, otoczona 
M J k u Ł u  dziewicami w białe suknie i weloTiy przy - 
Iranem i Summę następnie celebrował Jks. W innic­
ki proboszcz parafji Biłgoraj, a słowo Boże. głosił 
Jks, Wojciech. Jackowski, wikarjusz parafji Śgo Anto­
niego. przy Ulicy Senatorskiej; na nieszporach kaza­
nie miał Jks. Rogowski, wikarjusz Para|j ^ ^ Ł ^  
iji. Chór amatorów pod dyrekcją p. Pawłowskiego,

wykonał w czasie wotywy mszę Krogulskiep Nr 8 
na Graduale duet Moniuszki ..Intende voci (panny. 
Milewska i Lewicka), na Offertorium modlitwę Zło- 
taszewskiego (p. Schwartzbach), na Lenedictus mo­
dlitwę Adama (panna Leszczewska), na A^inis modli­
twę Wronikowskiego (p. Zaręba),_ a na zakończenie 
chór męzki Szuberta. Na summie msze Vogta, na 
Graduale artysta p. Michał Jankowski, odegra!. solo 
na skrzypcach AMante \  leuktemps ą, na Offertonum 
!.0 władco świata'- Moniuszki (p Kruger) a na Be- 
nedictus modlitwy tenorówą, lroszla, odśpiewał p.W .G. 
Tenże chór amatorów odśpiewał po południu nieszpo>

-------------
—  Naiwitzszy Rożka* dozwalający zmianę nazwi­

ska Najjaśniejszy Tan, na wniosek ministra wojny, 
że nadzorca magazynupTOWoantowegonowopmorgdew^ 
skiego, pochodzący ze szlachty, radca kolegjalny Leon 
Berezowski i siostra jego Adelaida, stanu panieńskie- . 
go, będąc pochodzenia ruskiego, mają sobie za przy­
krość nosić jednakowe nazwisko z przestępcą, który 
targnał się w roku 1867 na drogie życie Jego Ce- | 
Karskiej Mości, w dniu 9-m Lipca r. b. najłaskawiej 
dozwolić raczył pomiecionym: Leonowi ^ z o w s k ie
mu i rodzonej s i o s t r z e  jego, pannie Addaidzte przy-
brać nazwisko swej matki Miczulm. (Dz. M .)

W I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  
ALEXANDRA II,

C e s a r z a  i  S a m o  w ł a d c y  W s z e c h  R o s s j i ,
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

WiELkiKGO K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o , 
etc.,. etc., etc., .

KomiW Urządzający ic Królestwie Polsatem.
Na;przedstawienie zostającego przy Komitecie Uizą- 

dzającym oddzielnego Komitetu do urządzenia zarzą­
du miejskiego i gospodarstwa miejskiego w miastach 
Kraju Nadwiślańskiego i w wykonaniu zapadłego 
w dniu 7-ym lipca r. b. 1868 Najwyższego Rozkazu 
o zm niejszeniu wydatków Skarbu na utrzymanie Mai-  
szawskiej Policji miejskiej, Komitet Lrządzający po­
stanowił i  stanowi: ^

1. Wprowadzić z d. 1 Października r. b. 18b8 na­
stępujące zmiany w składzie i etatach Warszawskiej
policji miejskiej: . . . .  .

1 )  Znieść wszystkie t r z y  teraźniejsze Oddziały po­
licyjne i Kancellarje zostające przy Policmajstrach.

2) Wyłączyć z etatu jedną posadę Policmajstra



-  2 -

i podzieliwszy m. Warszawę na dwa oddziały poli­
cyjne—włożyć obowiązek na pozostałych dwóch Po­
licmajstrów, niezależnie od wykonywania szczególnych 
poruczen Ober-Policmajstra, aby każdy w jednym od­
dziale m. Warszawy, miał ciągłą bliższy nadzór nad 
działaniami miejscowej służby policyjnej, pod wzglę­
dem czuwania nad porządkiem zewnętrznym, przy- 
2y 0 jtośćią i bezpieczeństwem publicznem, z tem ażeby 
ci Policmajstrowie podobnie jak policja St. Peters-'
Policyjnym6 nowd* °s°bnej instancji w Zarządzie

a ,'3iv?rZemia,n°'Vawsz-y Urz%d Vice-Dyrektora Zarzą- 
Ober-Policmajstra na Dyrektora 

Kancellarji tegoż Zarządu, takowy urząd wraz z pła-
etatu.106 V1 ° becnie zaPewnioną—wnieść do

4) Znieść dwa Policyjne Cyrkuły i urzędy: dwóch 
Kommissarzow cyrkułowych, sześciu sekretarzy, dwóch 
dziennikarzy i dwócli pisarzy.

'O FUI1dusz udzielany na wydatki kancellaryjne po­
zostałym 9-ciu Kommissarzom Cyrkułowym, powię­
kszyć o rs. oO rocznie dla każdego.

6) Zaprzestać udzielania dodatkowego funduszu 
Kommissarzowi Cyrkułu 8-go.
r/,w W CZby ł 2‘U starszych i 12-u młodszych ofice- 

P ^  P01#  Jednego starszego i trzech 
młodszych odkomenderować do rezerwowej komendy 
przy Ratuszu, dziewięciu starszych oficerów prze­
mianować na pomocników Kommissarzy Cyrkułowych 
u;,POnW nWiemim wszystkim tym stopniom uposaże-
i 5 r n /  a posady dwóch starszychi 9-ciu młodszych oficerów, znieść.

Dzie'vi?ciu Pomocników Kommissarzy Cyrkuło-
im fWvpne.miail0"aĆ Da Referentów, z pozostawieniem im dotychczasowego uposażenia.

••^0 AAbczby ^  Naczelników Rewirowych, pozosta-
Em SS? n UP°Ŝ ? ni?ni P° 350 Lubli rocznie dla każdego, a pozostałych 152 znieść.
nańv2i *i ]! CZhy ^  Feldfeblów i 338 vice-rewirowvch 
naczelników, pozostawić 10 Feldfeblów i 200 vice- 
rewirowjch, z pobieraniem obecnie przez nich upo­
sażeniem, a pozostałych 2 Feldfeblów i 138 vice-re- 
wirowych. znieść.
i } } '  k).° di(?zby 390- strażników dodać 160 ludzi 
i odpowiednio do tego powiększyć wydatki na utrzy­
manie i umundurowanie straży policyjnej.
Btonni "dT 0waAyih z W0Jsica 140 niższych
» p o S e „ S  ‘ “la niCh

rogftL’Hie/f1'1" dozor̂ “' j n-ta Pis“KJ
nofitvc7̂ vpn(:, CZiłSiOWił .KommissJ§ Śledczą do Spraw 
sażenia'dla k ad z ie , i udzielania upo-
S S z v /  ,. J zaPrzesta<y Wydział zaś Śledczy po-
ka/Ić ws/vsfkfp t a?ie drugieg0 stołli’ któremu prze­kazać wszystkie ukończone i nie,ukończone przez cza­
sową Komimssję śledczą sprawy. /  P CZa
XV T,,t do etatu wydatki na telegraf policyjnyw ustanowionej wysokości. ■

rozpOTzadzenS0 nh5_tp fY"igCy rubli udzielanych do 
datki nnlirvitlo 0 her-Pobcinajstra na sekretne wy­
datki policyjne wyznaczyć tylko 10 tysięcy rubli-

H Û o k l Z-kar k0,icyjnyck Przelać da £ b u  ’ 
szenio  c S f ,  ’ - odpowiednio do powyższego zmniej- 
d a tS *  P r ^  zmidejszenie i zmiany w wy­
datkach warszawskiej kassy miejskiej na najem! opał

i oświetlenie kwater dla władz policyjnych, na umun­
durowanie niższych stopni straży policyjnąj, stosownie 
do istniejących cen materjałów na ich umundurowa­
nie, tudziez na zapewnienie kwater dla służby poli­
cyjnej, podług nowo ustanowionej taryffy kwaterun-

111 Frzędników, których posady znoszą się, uznać 
na ogólnej zasadzie za spadłych z etatu z zalWp-
ficyjnych. d° zatrudnieó przy różnych Władzach po-

4) Wykonanie niniejszego Postanowienia które za­
mieszczone być ma w Dzienniku Praw, wkłada sie 
na Członka-Zawiadującego Czynnościami Komitetu
Żandarmów^0 * T̂acze'n^ ;l Warszawskiego Okręgu

w Warszawie na 258 posiedzeniu dnia 
-iP (ol) Lipca 1868 r.

Namic fnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldmarszhiek (podp.) Hr. Berg. 

Członek-Zawiadujący czynnościami Komitetu Urza- 
dzającego, Senator (podp.) J. Sołowjew. (D. W.)

W I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

ALEXANDRA H,
C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h . R o s s j i , 

K r ó l a  P o l s k i e g o ,

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o , 

etc., etc., etc.,
Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.

Na przedstawienie b. Dyrektora Głównego Kom- 
missji Rządowej Spraw Wewnętrznych i w wykona- ■ 
niu zapadłego w d. 7 lipcar. b. 1868 Najwyższego Roz- 

Komitet Urządzający postanowił i stauowi:
1) W celu pokrycia miastom w gubernjach Króle­

stwa, Polskiego w roku bieżącym ubytku w‘ dochodach 
wynikłego z powodu zniesienia przez Ukaz z dnia 7 
(19) Czerwca 1866 r. opłat propinacyjnych i konsum- 
cyjnych od trunków krajowych, pobierane być maja 
od mieszkańców tych miast w roku 1868 nastepujace 
dodatkowe do podatków" Skarbowych opłaty " ' “

a )  Opłata dodatkowa przy podatku podymnego od 
właścicieli domów po miastach: w mieście Warszawie 
i w miastach II i III rzędu, w stosunku 33,33%, 
czyli jedna trzecia całkowitej należności tego podat- 
ku, obecnie do Skarbu wnoszonego; w miustach IV 
izędu- w stosunku 16,66%, czyli jedna szósta tegoż 
podatku.

b )  Opłata dodatkowa przy opłatach patentowych 
(od wyrobu wódki i przedaży trunków) w miastach 
według jednakowego we wszystkich miastach stosun­
ku, a mianowicie po 50% od tych opłat,

2) Pomienione opłaty dodatkowe; pobieirać dośkar- 
bu według takiego samego porządku, według jakiego

, takowe pobierane były w roku 1867, wykazując one 
i oddzielnemi pozycjami właściwych §§ etatów Z a r z ą d u  

Finansowego w Królestwie i Departamentu D o c h o ­
dów Niestałych, z zachowaniem prawidła, ażeby Za­
rządy Akcyzne wydawały nowe patenty tym'tylko 
osobom, które me zalegają w opłacie dodatkowej.

3) Wykonanie niniejszego postanowienia, które za­
mieszczone być ma w Dzienniku Praw, wkłada sie 
na Członka Zawiadującego czynnościami Komitetu 
Urządzającego i Zawiadującego Zarzadero Finansowym 
w Królestwie, i .



Działo się w Warszawie na 258 posiedzeniu dnia I 
19 (31) Lipca 1868 r.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldmarszałek (podp.) Hr. Berg.

Członek-Zawiadujący Czynnościami Komitetu Urzą­
dzającego, Senator (podp.) J- Sołowjew. (Dz. W.)

W I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA Ii-go,

Ce s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s s j i ,
K r ó l a  P o l s k i e g o ,

W i e l k ie g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o , 
etc., etc., etc.,

Komitet Urządzający w Królestwie Boiskiem.
Z powodu zamierzonego przez jedno z Zebrań Gmin­

nych nabycia zabudowania włościańskiego z częścią 
gruntów osady, na pomieszczenie Zarządu Gminnego, 
Komitet Urządzający na przedstawienie Członka- 
Zawiadującego czynnościami Komitetu,— w rozstrzy­
gnięciu zaszłych kwestji co do tego: czy mogą być 
odstępowane zabudowania i grunta włościańskie na 
zarządy gminne, szkoły i na tym podobny użytek 
publiczny i czy to w takim razie ma być zachowy­
wane ustanowione przez postanowienie Komitetu z d. 
30 Grudnia (11 Stycznia) 1865/6 r. ograniczenie pod 
względem dzielenia osad włościańskich —  postanowił 
i stanowi:

1) W rozwinięciu postanowień Komitetu Urządza­
jącego z d- 17 (29V Lipca 1865 r. (poz. 379), i z d. 
23 Października (4 Listopada) t. r. (poz. 473) o zby­
waniu gruntów włościańskich na użytek publiczny, 
dozwolić zbywania zabudowań włościańskich i części 
osad włościańskich za dobrowolną z ich właściciela­
mi ugodą, na urządzenie zarządów gminnych, szkół, 
jako też na inny tym podobny użytek publiczny.

2) Przy zbywaniu na taki użytek publiczny, z osa­
dy włościańskiej, odstąpioną być może część gruntów 
odpowiednio do rzeczywistej potrzeby, bez ścieśnie­
nia się ograniczeniem, określonem w art. 11 posta-

:enia Komitetu Urządzającego z d. 30 Grudnia 
Stycznia) 1865/6 r. o dzieleniu osad włościań- 
l przy zbywaniu i oddawaniu ich w zastaw.

,) Wykonanie niniejszego postanowienia, które za-
'szczone być ma w Dzienniku Praw, wkłada się 

na Członka-Zawiadującego czynnościami Komitetu 
Urządzającego. . . .

Działo się w Warszawie na 258 posiedzeniu dnia 
19 (31) Lipca 1868 r.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldmarszałek (podp.) Hr. Berg.

Członek-Zawiadujący czynnościami Komitetu Urzą­
dzającego, Senator (podp,) J. Sołowjew.

(Dz. War.)

—  Z rozporządzenia Kuratora Okręgu Naukowego 
Warszawskiego, zakłady naukowe prywatne w ogło­
szeniach i na szyldach,, następujących tylko nazw uży­
wać mogą: , , , . .

1) Pensja prywatna 4-ro klassowa (męzka lub żeń­
ska);

2) Szkoła prywatna 4-ro klassowa (męzka lub 
żeńska);

3) Pensja żeńska prywatna 3-ch klassowa.
4) Szkoła żeńska prywatna 3-ch klassowa.
5) Szkoła prywatna początkowa (męzka lub żeń­

ska l-o  lub 2-u klassowa).

j Podając o tem do wiadomości policji wykonawczej, 
polecam uprzedzić o takowem rozporządzeniu wszyst­
kich utrzymujących pensje i szkoły prywatne, z zale­
ceniem, ażeby napisy na szyldach (gdzie okaże się 
potrzeba), stósownie do powyższego bezzwłocznie 
zmienili i wykonania tego dopilnować. (Gaz. Polic.)

—  Dyrektor Instytutu Muzycznego Warszawskiego 
(Konserwatorjum).— Podaje do publicznej wiadomości, 
że zapis uczniów i uczennic, na rok szkolny 1868/9, 
odbywać się będzie od dnia 20 Sierpnia (1 Września), 
do 29 Sierpnia (10 Września) r. b., od godz: 9tej do 
12tej rano, i po południu od 5tej do 7ej. Lekcje roz­
poczną się z dn . 31 Sierpnia (12 Września).

— Mask. W ie d  -iszą z W ilna, że  pogłoska o przygotow a­
niach do wydań’ rytuału  k ato lick iego  z ruskim tekstem , 
spraw dza się  ' adomo, że  sobór trydencki z lec ił Papieżow i 
poprawne w ydanie ksiąg kościelnych katolick ich; na skutek  
czego, za czasów  P iu sa  V zosta ły  wydane M s z a ł  r z y m s k i  
(w roku 1570), obejm ujący m sze, i B r e w j a r z  r z y m s k i  (w ro­
ku 1568), zaw ierający resztę obrządków kościelnych  i w o -  
gólności m odlitw y obow iązujące k sięży  katolick i, h: za cza ­
sów  K lem ensa V III R z y m s k i  r y t u a ł  biskupi  (P ontiiica le ro- 
manum) w roku 1596, i za Paw ła V  R z y m s k i  r y t u a ł  d la  P r o ­
boszczów  (R itua le romanum) w roku 1614. W  ostatnim  ry­
tuale objęte są obrządki kościelne, oraz m odlitwy i hym ny  
podczas procesji. W szystk ie rytuały rzym skie wydane są po 
łac in ie  i obowiązują we wszystkich szczegółach . T ylko w ry­
tuale proboszczów w yłożone są pytania i odpow iedzi przy  
niektórych obrządkach, jako to: chrzcie i ślubie, czyn ione  
ustnie parawanom w ich języku; m ała ta  cząstka rytuału  
sporządzona była  dotąd u nas w językach: francuzkim , n ie ­
m ieckim , żm udzkim , łotyskim  i polskim . Obecnie zam ierzo­
no wydać dla zachodniej R ossji rytuał proboszczów  (R itu ale  
romanum) z przekładem  kilku  kartek polskich na ję z y k  r u ­
ski. „D onoszą tak że— pisze pom ieniona g azeta ,— że okrąg n a ­
ukowy w ileń sk i, przygotowuje nowe wydanie katech izm u  
rzym sko-katolick iego po rusku, do którego dołączone z o ­
staną dla uczni katolików  w języku  ruskim  ogólne m odlitw y  
w szk. le  i inner Jak k olw iek  m ały będzie pom ieniony m odli­
tewnik, w szelako m ógłby być apow szechuiony pom iędzy lu­
dem, gdyby wydany zosta ł oddzielnie, a nie jako  dodatek do 
katechizm u. W każdym  razie, ton m odlitew nik zbyt m ało p o­
sługiw ać będzie do katolick iego nabożeństw a, jakkolw iek  
bezw ątpienia potrzebny je s t  dla szkół. Z achodzi pytanie; sk o­
ro wydanie w języku ruskim  ogólnych szkolnych i k ilka in ­
nych m odlitw katolick ich  nie spotkało przeszkód, ja k ież  
w ięc trudności zachodzić mogą w w ydaniu dokładniejszych  
nabożnych książek  katolick ich , używanych przy dodatko- 
wem nabożeństw ie, naprzykład Z ło te g o  O ł t a r z y k a (D. W .)

—  Przyjechali do Warszawy: jenerał-major Furu- 
helm, z Płocka; koutroller państwa, sekretarz stanu, 
rzeczywisty tajny radca Tatarinow, z zagranicy; Jks. 
hrabia Łubieński, biskup dyecezji augustowskiej, z Su­
wałk; rzeczywiści radcy stanu: Skałon, z Petersbur­
ga, w przejeździe, za granicę; Nowiński, ze wsi Krze- 
ski; Szubiński, z zagranicy, w przejeździe do Peters­
burga;— wyjechali zaś jenerał-lejtnanci: Maniukitg do 
Wilny; Semeka, do Płocka; Kutrów, do Wiednia;, rze­
czywisty radca stanu, książę Oboleński, do Grodna.

— Wczoraj zgasła w 16-tej wiośnie życia swego, 
z boleści nieutulonej po stracie matki, Marja Leonard, 
córka b. Inspektora Szkół. Wyprowadzenie zwłok 
odbędzie się jutro, o godzinie 3ej po południu, z ka­
plicy Sgo Ducha, na cmentarz powązkowski.

— 5856— (13,086.)
—  & p. Edzio Jarocki, przeżywszy zaledwie rok 

i miesięcy cztery zasnął w Bogu; wyprowadzenie zwłok 
nastąpi w dniu jutrzejszym, t. j. we Wtorek, o godzinie
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6ej po południu, z Resursy Obywatelskiej Nr o 369 na 
cmentarz powązkowski. —5,850— (13,098)

— Aleksander Eskersdorff\ w wieku lat 52, obywa­
tel miasta Garwolina, przybyły na kuracje do Warsza­
wy, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. Sa­
kramentami, w dniu 29 Sierpnia r. b., życie zakończył. 
Pozostała żona wraz z dziećmi i familją, zaprasza 
Przyjaciół i Znajomych, na eksportację zwłok, dziś 
o godzinie 6tej popołudniu, z kaplicy przy ulicy Myl­
nej, na cmentarz ewangelicko-reformowany odbyć sig 
mającą. — 5863— (13,107).

— Wczoraj na cmentarzu miasta Czerwińska, po­
chowano zwłoki ś. p. .Jana Nirprzerkiego, dziedzica 
dóbr Osieka, w powiecie płońskim w gub. płockiej, 
dnia 27 b. m., w wieku lat przeszło 80 zmarłego.

  —  — s a ae *— i ----------
• — Nekrolog jest poezją życia; po tym, które­

mu anioł śmierci palcami z lodu zwarł do snu powie­
k i , w pamięci społeczeństwa, w pośród którego żył, 
winny pozostawać wspomnienia jedynie jego cnót, jako 
świadectwo boskości jego żywota i jako przykład dla 
przyszłego.

Tak utrzymuje wielu, deklamujących ze stanowiska 
urojonych zasad, albo też powtarzających niby „za pa­
nią matką pacierz" zasady optymistów. Zgodzić sig 
wszakże na podobny sońzinat bezwarunkowa niepodo­
bna.

Uważając bowiem krótkie wspomnienia pośmiertne, 
jako okruchy historji, stanowiące materjał, równie 
ważny jak i kroniki, dokumenta i t. p. do tworzenia 
dziejów, należy je  pisać sumiennie; przedstawiać życie 
umarłych w żywem świetle prawdy.

Przeciwnie, nie miałby nikt prawa żądać od history­
ka bezstronności i możliwej sprawiedliwości w wyda­
wanym sądzie.

Oprócz zaś tych uzasadnionych pobudek na pragnie­
niach nauki, powinna skłaniać do pisania nekrologów 
bez fałszywych intencji i pamięci na to, że równera 
świętokradztwem jest rzucenie na mogiłę, kamienia 
wzgardy lub nienawiści, jak i kłamliwej aż do bez­
wstydu poclwały.

W przekonaniu zaś lakiem, utwierdza nas nietylko 
cześć dla pamięci umarłych, ale i zwyczaj stawiania 
na mogiłach krzyżów, które są godłami najwyższej 
prawdy.

A komu sig przekonanie nasze wydaje nielogicznem, 
niecli sig zapyta własnego sumienia, czy położyłby 
z zimną krwią na ukochanym grobie ojca, matki, kre­
wnego lub przyjaciela napis, któryby wywoływał na 
usta zwiedzających cmentarz, zamiast modlitwy, u- 
śmieeh sarkazmu?

— Onegdaj w ochronie VI-ej przy ulicy Browarnej,' 
pod Nrem 2731 istniejącej, odbyła sig wizyta roczna. 
Opiekun tego zakładu p. Adam Bartoszewicz przemó­
wił do licznie zebranych członków i opiekunek Warsz. 
Tow. Dobr. Wspominamy, iż grąssująca w r. b. ospa, 
z grona dziatek uczęszczających do ochrony zabra­
ła 8 ofiar, nadmienił: że powszechnie ulubione 
dla jego przymiotów dziecię liczące lat 6 życia, Tekla 
Białkiewiczówna córeczka, szewca, leżąc na śmiertelnej 
pościeli, błagała swych rodziców, aby pozostać mające 
po niej sukienki i odzież, oddane były jej serdecznej j 
przyjaciółce, którą nad wszystkie swe koleżanki naj­
bardziej pokochała, co też święcie po jej skonie dopeł- 
nionem zostało. Szanowne opiekunki ochrony VIej

pp. Seweryna Mauersbergerowa, Amelja Różańska i Zofja 
Bertrandowa z całą prawdziwą macierzyńską troskli­
wością, czuwają nad dobrem zakładu, już to przez czę­
ste zwiedzanie onego, już też przez wchodzenie w jegc 
potrzeby, już nareszcie przez zasiłki pieniężne, które 
rocznie wynoszą rsr. 36. Za fundusz ten zakupywane 
są nici, bawełna i t. d., oraz książeczki oszczędności 
dla dzieci, których uczęszcza tu 86 t. j., dziewcząt 42. 
chłopców 44. Oprócz początków czytania, pisania 
i t. d., dzieci uczą się także i śpiewu, przy akompa- 
njowaniu fortepjaniku nabytego za własne fundusze 
p. Mauersbergerowej. Słowem widocznem jest staranie 
w całym zakładzie; dobrze też powiedział w mowie 
swojej p. Bartoszewicz „Cześć wam zacne damy! 
wdzięczność ogółu umie ocenić wasze trudy, poświęce­
nie i ofiary, dla dobra dzieci ponoszone.14 Bozorczynią 
ochrony jest pani Elżbieta Albrechtowa i Izabella Ko­
pińska. Ku końcowi wizyty rozdano dzieciom książki 
na nagrody, które otrzymały: Piotrowski Jozef, Marci- 
szewski Stanisław, Szałaj Stanisław, Balcerkiewi- 
czówna Sabina, Zakrgcka Aleksan., Braunówna Aleksan­
dra. Po nagrodach książkowych rozdzielono dziatwie 
liczne dary: z tych ważniejsze tylko podajemy i tak: 
opiekunki sprawiły dwóm chłopcom opuszczającym 
zakład całkowite nowe ubranie, rozdały dzieciom 40 
fartuszków, 21 książek kassy groszowej, a w każdęj 
zapisanych 30 kop., nadto z daru p. Chruszczakow- 
skiej za pośrednictwem pani Mauersbergerowej, rozdano 
różnego ubrania sztuk 31, niemniej taż opiekunka ofia­
rowała od siebie ubrań sztuk 17, książeczek oprawnych 
Sztuk 10 na założenie małej czytelni dla dzieci tej ochrony; 
z kolei, opiekunka Różańska ofiarowała ubrań sztuk 
12, kołnierzyków sztuk 40, książki i t. d. Podając 
te szczegóły, dodać winniśmy, iż jeden z chłopczyków 
uczęszczający do ochrony, jest utrzymywany na kosz­
cie pani Maternickiej. Zebranych na owej wizycie, 
zwróciły uwagę kobierczyki, przez dziewczynki Wy­
konywane na drutach, z różnych skrawek materji. 
Akt wreszcie cały zakończonym został śpiewem dzieci, 
przy towarzyszeniu na fortepianie p. Kałużyńskiego, 
b, ucznia instytutu muzycznego, który także z praw­
dziwą korzyścią uczy śpiewać dzieci w ochronie 
imienia Neybaurów, przy ulicy Czerniakowskiej po­
łożonej, czego dał dowody na tegorocznej wizytie 
w pomienionym zakładzie.

— Onegdaj w kościele ewangelicko-augsburgskim 
przy ulicy Królewskiej, o godzinie 5ej po południu, 
JKs. pastor Manitius, pobłogosławił związek małżeń­
ski, zawarty pomiędzy panem Władysławem Hozma- 
nithlem kupcem tutejszym, synem p. Stanisława i Ju- 
Ijanny z Liebchenów, małżonków Rozmanith‘ów, wła­
ścicieli handlu win, nieruchomości w Warszawie i ma­
jętności ziemskiej w Węgrzech, a panną Ludwiką-Kle- 
mentyną Liedtke, córką Jana i Pauliny z Wernitzów 
małżonków' Liedtków, właścicieli fabryki i obywateli 
tutejszych.

— Tegoż dnia w pomienionym kościele, o godzinie 
Gej wieczorem, odbył się obrzęd zaślubin p. Aleksandra 
Bocquet, kupca tutejszego, syna p. Ludwika Bocquet, da­
wniej intendenta Szpitala Ewangelickiego w Warsza­
wie i jego małżonki Wilhelminy z Hohnów, z panną 
Aleksandrą Mullerówną, córką ś. p. Aleksandra i ży­
jącej Joanny z Ulrichów, właścicieli domu w Warsza­
wie. Błogosławił nowożeńcom JKs. pastor Manitius.

— Wczoraj, wreszcie także w pomienionej Świąty-



ni Pańskiej ogodz. 7 wieczorem JKs. pastor Pastenaci 
pobłogosławił związek małżeński p. Aleksandra Sząn- 
cenbactia, majstra stolarskiego, syna również majstra 
stolarskiego p. Jana Szancenbacha i jego małżonki 
Anieli z Sokołowskich, właścicieli domu w Warszawie, 
z panną, Józefą-Magdaleną Grabowską, córką Macieja 
i Eleonory z Gawłowskich"

----------------------  -  i i --------------------------------

— Dnia 10 (22) Sierpnia r. b., w Marjampolu, 
między 1 a 2-ą w nocy zajęły się żydowskie budo­
wle z pakułami i lnem, i w jednej chwili pożar z sza­
loną siłą przelatywał z domu do domu, tak, że 
w przeciągu godziny, większa połowa miasta już była 
w płomieniach; zbudzeni alarmem mieszkańcy, nie j  

mogli się wziąść do wspólnego ratowania, płonące ! 
ulice utrudniały komunikacje; noc, wiatr, przestrach
i podsycany drewnianemi budowlami ogień, zagrażały 
zniszczeniem całego miasta. Pożar kierowany wia­
trem z ciasnych żydowskich uliczek, przeszedł na ry­
nek, objąwszy dwie ulice ognistą lawą, posunął się do 
rzeki; najpiękniejsze murowane domy leżały w gru­
zach, jako to: kamienica, w której pomieszczały się 
magistrat i cukiernia, druga gdzie był hotel kra- 
kowski i sąd, ogromny murowany zajazd Orki, dalej 
sklepy,—słowem, że rynek, cała pryncypalna muro­
wana ulica Warszawska, spaliły się zupełnie; ocalał 
jeden gmach gimnazjalny, dzięki inspektorowi gimna­
zjum p. Tarnowskiemu i pomocy uczniów i pospól­
stwa. Burmistrz i naczelnik ziemskiej Straży, od po­
czątku pożaru do końca, rozporządzali środkami, ja ­
kie mogli znaleźć pod ręką. Wśród dymiących się 
gruzów, płaczu i nędzy, trudno obliczyć straty; o ile 
mi się udało zebrać wiadomości, to spaliło się do 
150 domów, chociaż inni mówią o daleko większej 
liczbie; do tej pory wśród zgliszczów, znaleziono pięć 
spalonych ciał, między niemi dwoje dzieci. Chociaż 
niebezpieństwo minęło, mieszkańcy z tłomokami, rze­
czami, dziećmi, wynieśli się na pola i ulice. Pożar 
trwał krótko, bo od wpół do drugiej, do 6ej z rana.

(Dz. War.)
— Dotknięte znaczną pogorzelą miasto Marjampol 

czy ogólnej ludności stałej 3,718 głów, pomiędzy któ-
:emi jest chrześcian 703, starozakonnych 3015 utrzy­
mujących się z rolnictwa, rzemiosł i handlu. Domów 
murowanych liczono w Marjampolu 43, drewnianych 
240. — Od r. 1817 Marjampol jest miastem powiato- 
weni. Leży ono nad rzeką Szeszupą; od Suwałk odle­
głe mil 8.

— W Żelechowie, dnia 11 (23) b. m., wybuchł po­
żar. Skutkiem jednak szybkiego ratunku, ogień ogra­
niczył się na spaleniu jednej dwupiętrowej kamieni­
cy obywatela Ordęgi.

— Wczoraj przez dzień cały z małemi przerwami 
deszcz padał i dopiero późnym wieczorem wypogodziło 
się. Noc była jasna.

— Śliwki węgierki pojawiły się już na targach 
Warszawskich.

_  Od osoby przybyłej z pod Kalisza, dowiadujemy 
się, iż w tamtych stronach wówczas, kiedy w powiecie 
konińskim dobre są urodzaje, w powiatach wieluń­
skim i petrokowskim bardzo są liche.

— Dla kościoła parafjalnego we wsi Ostrowąsie, 
w bok stacji kolei żelaznej w Aleksandrowie, p. Ign. 
Żebrowski, organmistrz tutejszy, wykończył nowy or­
gan o dziewięciu głosach bez pedału.

— Onegdaj, wystawiono po raz Dziewięćdziesiąty

| dziewiąty operę Offenbacha: „Orfeusz w Piekle" Z po­
wodu jej jubileuszu, notujemy metrykę tę opery, do 
dziś jeszcze, pomimo tylokrotnego powtarzania, chęt­
nych znajdującą słuchaczów i widzów. Wystawiono 
ją po raz pierwszy dnia 19-go Lutego 1862 r. W roli 
tytułowej p. Szczepkowski ani razu przez wszystkie 
przedstawienia, nie był przez nikogo zastępowanym, 
również jak p. Matuszyński w roli Arystena i p. Ziół­
kowski w roli Jowisza. Z innych główniejszych ról, 
Eurydykę przedstawiały: panie Quattrini, Gratz i Do- 
wiakowska, Opinię publiczną, pani Hess i panna Stan­
kiewicz, a Johna Styxa, pp. Muller, Troszel i Kozie- 
radzki.

—  S p ra w o zd a n ie  ze s z to ty g u d n io w e  o t b o iu  i produktach-. 
W interesie zbożowym na rynkach zagranicznych ciągły 
brak ożywienia. Ceny pszenicy na targu londyńskim obni­
żyły się w początku tygodnia i w dalszym ciągu obroty były 
bardzo ograniczone przy cenach niezmienionych. Żyta zaś 
ceny mocniejsze.— Na targu naszym dowozy pszenicy były 
bardzo znaczne, liczne jednak żądania na rachunek Cesar­
stwa utrzymały ceny, a nawet gatunki średnie o 15 kop., na 
boreu się podniosły. Płacono za wyborowe rs. 7 50 kop. za 
jedną partję przeszło 260  funt. w naturze ważącą płacono 8 
rs., za ziarno przednie 7 do 7 rs: 35 kop., za średnie 6 rs. 
5 0  kop:.do 7 rs; za ordyu tryjne 5 rs 70 kop do 6 rs. 30 
kop.— Ż y ta  dowozy były również znaczne, a ceny pomimo za­
kupu do Cesarstwa z początku tygodnia się obniżyły o 37V3 
kop. W ogóle panował przez cały tydzień brak chęci kupna, 
i dopiero w końcu tygodnia przy liczniejszych żądaniach 
ceny o 5 kopiejek się poprawiły; płacono 5 rs. 10 kop. do 
5 rs 40  kop. za korzec.— J ę c zm ie n ia  przybyło wodą około 
800 korcy, za który w miejscu zapłacono po rs. 4 kop, 50 do 
4 rs. 65 kop., za eztero-rzędowy zaś dowieziony w drobnych 
partjach na targ płacono 4 rs. 20 kop do 4 rs. 35 kopiejek. 
 O w sa  ceny ulegały fluktuacjom wedle ilości dowozu, pła­
cono 2 rs. 70 kop.—rs. 3 kop. 15 w końcu tżaś płacono tyl­
ko do 3 rs. — G rochu  polnego przybyło nowego zbioru kilka  
partji drobnych, płacono rs. 5 kop. 55 do rs. 6 kop. 45 za  
korzec — O k o w ity  ceny podniosły się w ostatnich dniach o 
1 !/ 3 kop.; płacono rs. l kop. 35 do 1 rs, 3 6 '/,.— C u k ie r . 0 -  

broty w tym produkcie w ubiegłym tygodniu były prawie ż a ­
dne; a ceny nominalne zeszłotygodniowe. iG. H )

— Donoszą nam z Ciechocinka: Dnia 22 b. m. idą­
cy nad brzegiem Wisły pod Ciechocinkiem przedsię­
biorca robót przy okolicznych torfiarniach niejaki Ne- 
belling, napadnięty został przez złoczyńcę, który go 
uderzył w głowę, a ubezprzytomniwszy w ten sposób, 
zabrał mu 200 rubli. Złoczyńca jest poszukiwany.

— Po,utrze, t.j. d. 2go Września, o gódz: 5 m. 22 
z rana, przypada pełnia księżyca.

— (Art. nad.) Panie Redaktorze! Od początku me­
go żyęia mieszkam na wsi, a jest temu już lat 48,

i nigdy jednak nió zdaćzyło mi się widzieć podobnego 
: wypadku, jakiego przed tygodniem byłem świadkiem.
| Ludność powiatu konstantynowskiego, ponieważ nie 
; włościańska, mieszkając między lasami, zajmuje się 
| corocznie zbieraniem grzybów i rozmaitych bedłek, j 
i z praktyki już bardzo dobrze potrafi odróżnić grzyby 
i dobre od szkodliwych. Otóż grzyby te, które w latach 

poprzednich bynajmniej nie szkodziły i używane za 
pokarm równie dobry jak wszelkie inne płody na­
tury, w roku bieżącym pożywane, sprowadziły skutki 
najokropniejsze, gdyż stały się przyczyną śmierci 
kilku osób. Zjedzenie kilku grzybów sprawia naj­
przód zawrót głowy, następnie najokropniejsze kon­
wulsje, a w parę dni śmierć. Dziesięć granów zażyte­
go emetyku, lub kwaterka oleju ricinowego nie wy­
wołują na chorym żadnych skutków. Wypadkiem tym 
dość często powtarzającym się, jesteśmy tu  bardzo 
przerażeni i nie wiedząc, czemu szkodliwość grzybów,

| nie posiadających przedtem trujących własności, przy-



pisać, czy upałom w tym roku, czy też jakim szkodli­
wym naciągom z ziemi; upraszam cię Szanowny Re­
daktorze, aby moją korrespondencję zechciał wswojem 
piśmie dla przestrogi umieścić, co zapewnie spowoduje 
którego z ludzi specjalnych do objaśnienia tego faktu.

P. D. z Falatycz.
(Prżyp. Red.) Otrzymaliśmy od jednego z uczonych 

naszych, specjalne pod tym względem mającego wia­
domości, następujące objaśnienie: „Kwestja dla czego 
mieszkańcy powiatu konstantynowskiego w poprze- 
nie lata spożywali bezkarnie różne grzyby i bedłki, a 
w tym rolgi wystawili się na smutne wypadki otrucia 
się takowemi, daje się objaśnić naprzód tera, że do 
grzybów i bedłek, z praktyki im dobrze znanych, za­
mieszały się w tym roku gatunki trujące, tego samego, 
co nieszkodliwe, wejrzenia. Formy bowiek grzybów i bed­
łek są bardzo zwodnicze, i nic dziwnego, że wieśniacy 
popełniają błędy, biorąc jedne za drugie. Drugą zaś 
przyczyną, może być w rzeczy samej, gorące teraźniej­
sze lato, które w grzybach i bedłkach, zwykle mało 
szkodliwych, zwanych tylko podejrzanemi', rozwinęło 
pierwiastki trujące silniejsze: wiadomo bowiem, iż kli­
mat nadzwyczaj wiele wpływa na energję trucia, nie- 
tylko w grzybach, lecz i w innych roślinach. Ztąd 
przestroga, że w wyborze grzybów i bedłek na po­
karm, należy zawsze i wszędzie zachowywać jak naj­
większą oględność, i najlepiej jest ograniczyć się do 
gatunków niewątpliwie zdrowych i łatwych do odró­
żnienia, a mianowicie: do pieczarek, rydzów, grzy­
bów białych czyli borowików, smardzy i wreszcie tru­
fli. Wszelkim zaś surowiatkom, chrząszczom, kurkom, 
gąskom, opieńkom, koźlarzom, maślarzom, jako ła­
twym do zamieszania z innemi, najlepiej dać za wygra­
ne i pozostawiać je w spokoju w lasach i gajach. J. A

— Dowiadujemy się, iż właściciel posessji Nr 2902/3, 
uległ wypadkowi, który mało go życia nie pozbawił; 
przyszedłszy bowiem do stajni, kopnięty został przez 
konia w piersi, lekarze jednak zapewniają, że nie­
bezpieczeństwa obawiać się nie należy. (G. Polic.)

— W Sobotnim Nrze „Kurjera Warszawskiego", 
zamieszczone było o znalezionych zwłokach niewia­
domego człowieka, w krzakach przy brzegu Wisły od 
strony Pragi, dziś możemy donieść, iż śledztwo poli- 
cyjno-sądówe wykryło,, że denat nazywał się Walenty 
Witrowski, lokator domu Nr 156, i że sam sobie ży­
cie, przez powieszenie się, odebrał. (G. Polic.)

— Przy przebudowaniu domu Nr 614c, na rogu 
ulicy Niecałej i Wierzbowej, z dniem 20 Sierpnia (1 
Września) r. b., rozpoczną się roboty około zakła­
dania belek i wązania dachowego.— Dla zapobieżenia 
nieszczęśliwego wypadku, mogącego wydarzyć się, 
z powodu wązkiej w tern miejscu ulicy Wierzbowej, 
przejazd po onej, z dniem jutrzejszym od godziny 5ej 
z rana, do czasu ukończenia wspomnionych robót 
wstrzymanym zostaje.

! ców, potrzebnych do tego obrazu. Cały pułk występo­
wał do przeglądu w tym celu.

— Przełożona pensji wyższej żeńskiej przy ulicy 
Królewskiej, pod Nr 412e, (trzeci dom od rogu Krako- 
wskiego-Pi-zedmieścia) ma zaszczyt zawiadomić, że 
kurs nauk w utrzymywanym przez nią zakładzie nau­
kowym, rozpocznie się dnia 1 Września r. b. Marja 
z Paszkiewiczów Gutman. —5524— (5—5)

— Doktor Andre Lebel, professor fakultetu me­
dycznego w Paryżu, autor „Monografji Hemoroidów" 
(15-te wydanie), doktor specjalny na dolegliwości he- 
moroidalne, przepędzi kilka dni w Warszawie i przyj­
mować będzie w hotelu paryzkim, od 3ąj do 6ej po 
południu. — 5815—(13,037.)

— Dr Kohn wrócił z zagranicy do Warszawy i mie­
szka, w domu Jeziorańskiego, na ulicy Królewskiej, 
Nr 1062, na parterze od ogrodu. —5788— (3—3)

(12,945)
— Kornelia z domu Patek Bogdańska, utrzymu­

jąca Pensję o 4ch klasach żeńską, w domuW.Baustian 
Nr. 1376, nowy 35, przy rogu ulicy Marszałkowskiej 
i Ś-to Krzyzkiej, zawiadamia osoby interesowane że 
kurs nauk aa rok szkolny 1868/9 rozpoczyna się z d. 
1 Września, r. b.. (1— 1) —5782—

— Kantor Główny Loterji Królestwa Polskiego Mau­
rycego Nelkena, na Krakowskiem Przedmieściu, na 
prost b. Odwachu, i na Nowym Świecie, na prost Or-

: dynackiego, ma honor zawiadomić'Szanowną Publicz­
ność, że ciągnienie Klassy 2ej, rozpocznie się w Piątek 
d. 4 Września, i zarazem uprasza, ażeby z powodu 
spodziewanego w ostatnim dniu natłoku, wcześnie 
z wymianą losów pospieszyć raczyła. Losy kupne do 
Klassu Hej są jeszcze do nabycia.

- 5 , 8 3 2 -  ( 1 - 4 )  (13,082.)

— Aleksander lir. Potocki, pułkownik b. wojsk 
Polskich zmarł d. 26 b. m. w Dreźnie, zaś d. 21 
t. m. zakończył życie w Tarnopolu Juljan Culikowski, 
Radca Sądu Obwodowego.

— Na pamiątkę bitwy pod Ćustozzą, pułk ułanów 
Hr. Trani polecił znakomitemu artyście warszawskie­
mu, panu Kossakowi, wykonanie obrazu przedstawia­
jącego szarżę pułku na piechotę włoską. P. Kossak był 
temi dniami w Tarnopolu, dla zrobienia studjów i szki-

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
O ile pokojowe artykuły „Constitutionnela", dwuznacz­

na nieco mowa marszałka Vaillant i inne w tym ] 
dzaju zapewnienia organów rządu, ucieśzyły zwole 
ników trwałego pokoju, o tyle przeraził ich n 
świeższy artykuł dziennika „Pays", który podaliśi 
w ostatnim numerze. I jakżeby mogło być inaczej? 
co stanowi rzeczywiste złe, to nie stosunki Francji 
z zagranicą, lecz obawa, czy to uzasadniona, czy nie. 
ale ciągle trwająca, iż rząd obecny, pragnie ocalił 
swój urok jakąś potężną zewnętrzną dywersją. Le­
karstwo mogłoby być gorszem, niż choroba, i pe­
wno rząd nie ucieknie się do niego, aż w ostateczno­
ści, wszelako ostateczność ta  przyspieszoną być możt 
wypadkami rozmaitego rodzaju.

Do pomnożenia niepokoju, przyczynił się obecnie 
sam „Constitutionnel" burzący własnemi rękami to 
co buduje. Zaledwie albowiem zamieścił swój arty­
kuł zapewniający o niezamąconym pokoju i zachęca 
jący do śmiałego oddania się przemysłowi i pracy 
już w szpaltach jego znajdujemy drugi, w którym ni­
by odpowiadając za czyjąś zaczepkę, rozpisuje sń 
szeroko o prawach cesarzowej do piastowania rej en 

i cji i wylicza zasługi jej, czyniące ją  godną tego do 
! stojeństwa. Publiczność, dopatrująca we wszystkien 

praktycznego celu, uważa ten nowy artykuł p. Bau 
drillart’a, że - „przysposobienie umysłów do rychło na 
stąpić mającej kampanii wojennej, która w dane 
chwili, mogłaby wymagać oddalenia się cesarza n'ot



ogniska rządu. Natychmiast też papiery spadły, a zy­
skała sto na sto powaga tych dzienników, które zosta­
jąc w oppozycji z „Constitutionnerem“

„Journal des Dćbats1' uderzony różnicą zachodzą­
cą pomiędzy tonem jednego a drugiego z wta­
jemniczonych w cesarskie zamiary dzienników, pyta 
ciekawie, któremu wierzyć, a na pytanie to odpo­
wiada nader zręcznie duński dziennik ,,Dagblad“ wy­
chodzący w Kopenhadze:

„Z powodu rocznicy 15 Sierpnia, p. Paul de Cassa- 
gnac, najczynniejszy i najwięcej nadający tonu re­
daktorowi „Pays’a“, mianowany został kawalerem le­
gii honorowej, widoczną przeto jest rzeczą, że rząd ce­
sarski nie jest niezadowolony z wojowniczego uspo­
sobienia dziennika „Pays“.

Korrespondent paryzki, angielskiej gazety „Mor- 
n in g -S ta r"  donosi, że w lyońskim obozie wybrano trzy­
d ziestu  officerów, dla dania opinii o karabinach Chas- 
sepot’a. Odmierzywszy 1,000 metrów (1785 łokci), 
strzelano do' tarczy i na 30 strzałów 28 trafiało do 
celu, a chcąc przekonać się o skutkach tej broni na 
żywem ciele, stawiono zranionego ju ż  poprzednio ko­
nia. Gdziekolwiek trafiła kula, robiła małą okrągłą 
rankę, ale za to po drugiej stronie, wychodząc z ciała 
rozszarpywała je na rozległości, równej średnicy dna 
męzkiego kapelusza.

Ze wszystkich miejscowości pogranicznych, miano­
wicie ufortyfikowanych, jak np. Valenciennes z po­
dwojoną czynnością usuwają wszystko, co tylko może 
zawadzać do skutecznej i energicznej obrony.

Jeżeli do tych wszystkich wskazówek dodamy wo­
jownicze artykuły „Pays’a“, to łatwo pojmujemy, dla 
czego tak trudno obudzić ufność w trwałość pokoju.

Z Florencji otrzymujemy wiadomości, że prezes 
razy ministrów, hr. M etfabrea, udaje się wkrótce do 
Fontainebleau. Przez podróż tę zyskują na poparciu 
pogłoski, o naleganiu rządu Wiktora Emmanuela, na 
jak najśpieszniejsze opuszczenie państwa papiezkiego 
przez wojska francuzkie. Znajdują się wszelako i tacy, 
którzy teł podróży zupełnie inne, a ważniejsze przy­
pisują cele. aisll .1 >1,111#/ a t'i, ,|T

Król Wiktor Emmanuel znużony nieustanną pole­
miką jenerała Cialdiniego i Lamarmory, wezwał o- 
bydwó.ch do siebie, ażeby ich pogodzić. Jestto zaiste 
rzeczą bardzo pożądaną w interessie tej całej sprawy.

Prussy pragnąc zatrzeć złe wrażenie, jakie miało 
wywrzeć na dworze wiedeńskim rozgłoszenie sławnej 
depeszy p. Ussedoma do jenerała Lamarmory, prze­
słały gabinetowi cesarskiemu notę wyjaśniającą. Notę 
tę doręczono w zeszły poniedziałek p. Beustowi. Ten, 
jak nam donosi telegraf, zażądał zezwolenia na ogło­
szenie jej drukiem.

Ten krok ze strony Pruss, który dowodzi ich chęci 
zbliżenia się z Austrją, dla zrównoważenia poparcia, 
iakie to państwo mogłoby udzielić w danym razie za­
miarom Cesarza Napoleona, nie jest faktem odoso­
bnionym. Już w d. 18 b. m.? król pruski pospieszył 
s wystosowaniem do cesarza Franciszka Józefa, tele­
gramu pełnego najserdeczniejszych powinszowań z po­
wodu imienin. B t  'llflJMLlfetSWj

(Ind. bel., Le Nord, Journ. des Dób., Schl. Ztg.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 30 Sierpnia, godz. 7 m. 45 w nocy. 

Paryż, 50. — Gazeta „Progres libćral11, wychodząca

w Tuluzie, podaje mowę Niela przy otwarciu Rady 
jeneralnej. WT niej minister wojny powiada między in­
nemu: armia nasza ożywiona jest najlepszym duchem, 
arsenał pełen broni, środki finansowe prawie niewy­
czerpane, tak, że porównawszy Francją z innemi mo­
carstwami, możemy ze sprawiedliwą dumą utrzymy­
wać, że jedynie Francja dziś według swego upodoba­
nia, może utrzymać pokój lub ogłosić wojnę.

Sprostowanie.—W telegramie Sobotnim była pomył- 
kn i zamiast: 14 milionów lirów, należy czytać: J 1/* 
milionów.

--------  » ip eeuBL-iM --------------
PRZY WODACH MINERALNYCH.

„Skończyłeś wody?
„Skończyłem!
„Szczęśliwyś, za dwa tygodnie będziesz mógł pić 

wino, gdy ja niestety ledwo za cztery".

DON1ESIMLL
W dniu 23 Sierpnia (+ Września) r. b , o godzinie loej 

zrana, w Trybunale Cywilnym Warszawskim,sprzedane będą 
przez publiczną licytację w drodze subhastacji, DOBK.A 
ZIEMSKIE: Ż a l i  ń w  z przyległościami, Z a j  ą  e, 
K u lk i i H uta Żakow ska, w Powiecie Stanisławow­
skim Gubernji Warszawskiej położone, przybliżonej rozle­
głości około dziesiatyn 810 (włók 54) zawierające, (zktórych 
uwłaszczeni włościanie około dziesiatyn 150 (włók 10) zajmu­
ją), z jedhej części ziemi złożone, żadną obcą własnością 
niepodzielone, odległe od m. Siennicy wiort 3, od m Mińska 
wiorst 13, od m. Łowicza wiorst 12, od Warszawy blizko 
wiorst 56. Przez Dobra te przechodzi szossa od m. Mińska 
do m Latowicza i mała struga. Liczne zabudowania dwor­
skie i gospodarskie, są w dobrym stanie Przy dworze fol­
warku Żaków, znaidtije się piękny ogród, a w osadzie Kulki 
młyn wodny i stąw zarybiony, przynoszące znaczny dochód. 
Licytacja rozpocznie się od summy rs 22,500. Wadjum wy­
nosi rs. 5,ooo. Józef K o k e l i ,  O. p b. R S

(1—3) —5835 —(D. W.)

Przy ulicy Solne|, pod Nr 8 1 6 , są do wynajęcia zaraz, 
lub od Ś-go Michała:

1) LOKAL na l m piętrze, składający się: z SALOWE 
ę balkonem, 4 POKOI, Przedpokju, Kuchni i Spiżar­
ni; 2 ) SKLEP z pokojem, zdatny na Razurę; 3) 
SKLEP.

Do każdego z tych mieszkań, nalpży Piwnica, Drwalnia i 
Góra wspólna.—Wiadomość u Właściciela domu.

(1—3) —5836 —(13,090)

> w 3 £ \ ? a  <
na Nowym Świecie, wprost ulicy Śto-Krzyzkiej \

D ziś na kolację Pieczeń barania. £
J u tr o  na śn iad an ie  Pieczeń wołowa. \

\  W  każdej porze wszelkie dziennym jadłospi- <
>“ sem objęte Potrawy.

O b i a d y  po Kop. 25  i 30, od godziny lej do 4ej; po '
% Kop. 50, od godziny 2ej do 5ej. (
¥  Od godziny 8ej z rana KAWA ze śmietanką i HER- 
1  BATA.— MLEKO prosto od krowy, rano i wieczorem, i 
Ł  Przyjmują się Obstalunki na miasto.
/  —4738— (3374)

Ho w ynajęcia od isigo M ielia la  r. b :
LOKAL na Bawarię z Ogródkiem;
SK LEPIK  na W iktuały, wraz z Mieszkaniem; 
MIESZKANIE z trzech Stancji, zajmowane przez la t 

1 iście przez Akuszerkę; tudzież inue mniejsze pojedyncze 
Stancje, w domu Nr 1658 przy Placu Sgo Aleksandra. 
Wiadomość na miejscu u Stróża, lub u Właściciela, przy u- 
licy Długiej Nr 586B, w Restauracji w Eldorado.
------------, , ,  . ( 1— 3) — 5839— (13105) ■

>
)
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III

OD 27-go SIERPNIA 1868 RQKD

f f l l l
M l IT

1(3- 6) W  S K Ł A D A C H  H E H B A T I  Ł .  K B I P K C K I E G O  -5762-{12,934)

M l ’K E « ! M  ' * » T - l ' K  P U J k A V t H I .  w P a ła c u  Ka- 
zim iero w sk im , w p aw ilo n ie  n a  le w o , w e C z w artk i t N i e r ,  
d z ie le  b e z p ła tn ie , o d  godz: lo e j  ra n o  d o  ‘ie j  po p o łu d n iu .

 Wystawa obrazów ś .p . Simmlera w pałacu hr. Po­
tockich, otwarta codziennie od godziny H ej rano do 
7ej wieczorem. Wejście kop. .15. _____________ _

— D o l i n a  JS a w a ,Jc « s i* « ilŁ a . D ziś i codz ien n ie  K O N ­
C E R T  K ró lew sko  P ru sk ie g o  D y re k to ra  m uzyk i z w łasn ą , 
z 6 0  osób sk ła d a ją c ą  się o rk ie s tr ą ,  z B e rlin a . -  P o c z ą te k  o 
go d z in ie  6 ' / , ,  w e jśc ie 2 0 kop . (W e Ś ro d ę  i S obo tę  na  S Y M -  
F O ^ J E  w ejście 30 kop ./ — 3366— (S o s i)

■ EoniailiwS1" 8 ' ?  P  o  J  u  t  r  *  e :  , i(ł
Symfonja P astorale  (Nr 6), L. B eethovena.

D h t a  U g o W r z e ś n l a  o s t a t n i  K o n c e r t .  — 5358—

— Dzi ś  i co d z ien n ie  w ieczorem , w 0 « r o d * i e  
H k j J L  E E D O R A O O ,  p rzy  ulicy D łu g ie j pod N r 586B, 
P r z e d s t a w i e n i e  F r o n c u  a f c i c l i  R o i n l c z n y e l s  
i l n i e w a k ó w .  P o c z ą te k  O rk ie s try  o godzin ie  7ej, a  P rz e d ­
s taw ien ia  o godzin ie  8ej. W  ra z ie  n iepogody , P rz e d s ta w ie n ie  
o db ęd z ie  się  w sa li. (" — 25) — 4840 (8267)_______

TEATjR BAPPO,
d z iś  i co d z ien n ie , n a  ro g u  u lic  h r, B e rg a  i W ło d z im ie rsk ie j 
P o c z ą te k  o godzin ie  7 '/ ,  w ieczo rem . (39)_______ — 4826—

T B U P P A  Ś P I E W A K Ó W  nie
 _  m ieck ich  P a n a  P lam b eck , d z i ś  i  c o d z i e n ­

n i e  p r z e d s t a w i e n i e  w A lk a z a rz e , w O g ro d z ie .—  
P o c z ą te k  o godz 7 V, — 4 8 0 2 — (55,28)

D z iś : W  r a z i e  n i e p o g o d y  p r z e d s t a w i e n i e  
o d b ę d z i e  s i ę  w  n o w o  w y r e s t a u r a w a n r j  S a l i .  
1 )  S o l o  v e r t r & K C .  8 )  K n s l U r l i .  8 )  W e n n  die 
P r e p i s e n  l » e l n » w & r t s  z l e H e n .  — 5845—

■ r l  W  K a s y n o  daw niej F ra n c u z k ie m , p rz y  nli- 
 v  cy Ś to -K rż y z k ie j, d z i ś  1 c o d z i e n n i e ,  T o ­

w a r z y s t w o  A r t y s t ó w  N i e m i e c k i c h  d a je  P rz e d ­
s ta w ien ia  sk ła d a ją c e  się  ze  śpiew ów  i scen  kom icznych.

~  5374t—(12131) W .  K .

O c z e k i w a n e

WINOGRONA T0KAJSK1E
KIJRAC Y«J YE,

[otrzym ał Skład Win i Delikatesów W .  C h o c i s z e w -  ] 
f i k l e g o ,  w domu Wgo Bayera, Krakowskie-Przedmie-1 
iście, i w Ogrodzie Saskim; sprzedaje takowe po zbpełnie^ 
’ umiarkowanej cenie Dla Abonując.ycb miesięcznie ustę ’ 
|pn je  się rabat. Winbgrona powyższe będzie odbierał co- j 
[dziennie, Otrzymał także A n a n a s y ,  M e l o n y ,  A r -  , 
P b u z y ,  dobór różnych O w o c ó w  i B u l  J o n y  wy-' 
|wyborowe. (4—1 0 ) —5761—(12925)

H M 01I
. WINOGRONA WŁOSKIE,
^  codżień świeże nadchodzą dó Składu A ń t . .S t ę p ­

k o w s k i e g o .  (23—23) —51'42—(l 1,446).

JESZCZE w  dniu 1 Sierpnia b. r.
ZNIŻYŁEMnr 1

j U
w Składzie moim, wprost Kościoła Ś-go Krzyża, Jłr 
404, przy ulicy Krakowskie-Przedmicście.

C u l i l e r  najlepszy z fabryki Oryszew funt 18 kop.
K a w a  najlepsza  „ 33 kop.

HERMAN W  IN A W EB. 
(2—S), —5819— (13,039)

W ierzchowiec Koń kary,
bez odmian, doskonale ujeżdżony i najzupełniej 
zdatny do służby frontowej piechoty, sprzedaje 

się zars , 3-00. Wiadomość w b- Pałacu Prymasowskim, u 
kuczeta Bachirewa ( 1 —3 )

Jes t <Jo s p r z e i i ia u i a  4*0%% ó a  zupełnie no­
wy, zwany 1 6 O T S T K A ,  dobrej roboty, z za ­

li ręczeniem za trwałość. Oglądać ją  można przy 
ulicy Krochmalnej, w byłym domu Szeffera,

gdzie Szkoła Junkrów. Stróż wskażę.
(3 — i Ql , -5 7 8 6  —(12986)

TEATR ROSRMaTt Ofk CI Jutro: L ekcja śp ie ­
w u Zrm ata za m u r  graniczny.

TEATR W IEL K I. Dziś: F a u st. ________

K I J  R S  G I E Ł D Y   -----
Dnia 12 (31 Sierpnia)

W A U i l A  W S K IE J T .. 0,4) OTHI4J lgęg t  i

M onety 1 F a p le ry .
Pół impęrjały Rosyjskie rs. 6 k: ?%  
Dukaty Holendórskie rs: 3 k : 45 
Obligi skarbowe 1 0 0  rs:, (oprócz kup:) 
Listy Zasf. » okresu, I s. zars: 1 0 0 . 
Listy zast: 3 okresu, I I  s., z a rs : too 
Listy likwidacyjne za rub: sr; 1 0 0  
Nowa R osr pożyczka prem: z r: 1864 
- O i g u m w n  ^ f  r: i860
Bilety Banku Cesarstwa z r: i860 
Akcje Drogi żel: War: Wied: za sztnkę 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgogkiej, 
Akcje Głów: Tow. R<>s: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Tercs: 
Obligacje kolei Żelaznej Tetespolskjej
Akcje Fabrycżno-Eodzkie
-ets*-

Żądano Płacono
Ruble i kop: sr.

84 58 84 25
79 25 79 —  ■
68 67 68 S3

133 75 • £T n
133 75 133 25

66 50 — l —
60 --- > «—¥ ■ —

_ 90 . —
--- 88 50

;  — ' 81 ----

•s: 1 0 0  rs:— k: -yv artosc Kupuuu )>*»“• “ ■■■I nam
Od Likwidacyjnych kop: —

Berlin, 1,0° tal:. 2 m. 1201/* — 120.
Dokdyn'd i£. i-'fBHtnfcrK T k -4 4  — r8 .r-k .-4o.'
P a r y ż  W eksel2 m. za 300 fr: rs: 8 8  k. 35 rs, 8 8  k. 20. 
W ie d e ń  Weksel 2  m. za  150 w. a: rs. io 6 ' / 3 k. — rs. 1 0 6 .

I ■ 4 ■—1 — .1, i, i. i —

W D rukarni K urjdra W arszawskiego.— Za pożwoleniem Cenzury Rgądowejf— Redaktor, Wacław; flbty n m ip u is ń la i .

im n A T E K



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 191
P o n i e d z i a ł e k D n i a  (19) 31 Sierpnia.  -  Rok 1868

F r e id e n r e ic h  K a ro l oby: z St:-Petersburg a .n r  I 3 6 3 a ;  H u b e  

R o m u a ld  oby: z Częstochowa n r  ®l 3 ; , G ‘'l ^ ń s {‘1 J ó z e t  L f t r i i

„  1005; K ryger i d o l f  olfy; » ¥ » " * *  p
obyw: z B erlina n r iS63a; bom mer W iktor onyw.

n r  136.ta . w  |  .j,!,!! z W amzawy: ’

Suzyn Adam oby: do Biely.

W i a d o m o ś c i  I d t e r a e U l e .
-  P r z j J “ e l e l  » * l e c l ,  Ner 35, wyszedł z druku  i 

zaw iera: F rancja  za czasów Richelieugo (c. d.), J ,  
dor królow a Angielska (rycina); Gucio, w ilh S m  Dum ivtren 
Chłopickiego; Zabawa taneczna, (rycina); W il frv rinal-
n j  B. (dokoń:); W idok W enecji od strony m orza (rycina),
Starszy b ra t (z ryciną); Słońce, przez J. • __________

T wS O d ,» lU « T M ó Z ~ Ń ć r  3 5 , wyszedł z druku  i za­
w iera- Dimga do serca, kom edja opowiedziana p. W ołodego 
Skibę (d c ) ; K orrespondencja z Niemiec; (idzie szczęście, 
(wiersz) W pałacu  i w chatce, pow ieśćB ertholda A uerbacha, 
nrzełożona z niem ieckiego p. J . Belejowską (d. c.); Pierścień; 
K orrespondencja z P ary ża  — Do num eru tego dołączono a r­
kusz z drzeworytam i, p rzedstaw iającym i: Kostium  z popiela­
tej alpagi i suknię z wyrobu „sultane” ; Czepeczek wizytowy; 
F ran szon ik  z popielatej m aterji; W ieczorowe ubranie; Su­
knia z białej alpagi; Spacerowe ubran ie ; su k n ia  na  zeb ra ­
nie u wód lub kąpieli m orskich; T oale ta  wizytowa; Toaleta 
na  zebrania wieczorowe; U branie małej dziewczynki; Czesa- 
nie słowy; Urządzenie stan ika z b luzką dla dziewczynek; 
Bluzka; Koki; Loki; Poduszka pod nogi; Kapelusze; W yko­
nanie pletn i papierowej; Naszycie pletni papierowej; F a r tu ­
szek- Fanszonik; Okrągły kapelusz z karbowanej krepy; 
U branie m ałej dziewczynki; P araso lka  podróżna.___________

— Z p o w o d u  rozpoczynającego się kursu nauk, w różnych 
tutejszych zak ładach  naukowych, K sięgarnia i Sk ład  Nut

H U S i m
przy ulicy Senatorskiej Nr 496, wprost pałacu  Prym asow ­
skiego, ma houor polecić się:

z wielkim doborem książek szkolnych,
k tó re  n .  ten  cel przygotow ała. __5535_ ( , 2;442) 

n n K r r r G T D in  X

Zarząd Xlgo Okręgu Kommunikaeji.
Na wykonanie w r. b. robót reparacyjnych na K anale A u ­

gustowskim, k tórych koszt prócz ekstra-ordynarjów  sześcio­
ma kosztorysam i obliczony został na r3. 2,693 kop. 28 /«, 
odbędzie się w B iurze Z arządu  X lgo Okręgu Kommunikaeji 
w dniu 28 Sierpnia (9 W rześnia) r. b. o godzinie I 2 ej w po­
łudnie, w skróconym  term inie, licytacja in minus przez o p ie­
czętowane deklaracje, poczynając od summy powyższej rs.
2,693 kop. 283/ 4. .................

Mający zam iar ubiegać się o to przedsiębierstw o, winien 
w m iejscu i czasie wyżej wymienionym, bądz sam osobiście, 
bądź  przez pełnom ocnika, złożyć deklarację podług niżej za- 
mieszczonego wzoru, a  w tej bez żadnych warunków i za ­
strzeżeń, wymienić wyraźnie literam i, bez skrobań, poprawek 
lub przekreśleń, za jak ą  summę podejm uje się wykonania 
robót.

D eklaracje nie podług wzoru napisane, lub złożone po go­
dzinie le j z południa, przyjęte nie będą, aui też  żaden wzgląd 
na  takow e nie będzie mianym.

D eklaracja opieczętowana, obok ad resu : „Do Z arządu  Xlgo 
Okręgu Kom m unikaeji,“  winna mieć wyraźny nap is: „D ek la­
rac ja  n a wykonanie robót reparacyjnych na  K anale A ugu­
stowskim do licytacji w dniu 28 S ierpnia (9 W rześnia) 1868 r., 
odbyć się  m ającej.“

Do każdej deklaracji dołączone być m a wadjum w summie

rs. 900, w gotowiznie lub listach  zastawnych, z właściwemi 
kuponam i, w obligacjach skarbow ych, albo też w innych p a ­
pierach publicznych kurs w k ra ju  mających, i kwota rs. 15 
gotowizną na koszta ogłoszenia licytacji

Szczegółowe w arunki do licytacji k tó re  na dowód odczy­
tan ia  składający dek larację  podpiszę, i zatw ierdzone koszto­
rysy, są do przejrzenia w Zarządzie Xlgo Okręgu Kommu- 
nikacji, każdego dnia, wyjąwszy Niedziel i Świąt, od godziny 
9ej rano do 3ej z południa.

W ZÓ R  DO D EK LA R A C JI.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia . . . . . . .  1868 r., podaję n i­

niejszą deklarację, iż podejm uję się wykonać roboty repa- 
racyjne na  K anale Augustowskim, według kosztorysów i w a­
runków do licytacji i kon trak tu , zatw ierdzonych, k tó re  n a ­
leżycie przejrzałem , za summę rs. NN kop. NN, wyraźnie NN, 
(wypisać literam i), poddając s ę wszelkim obowiązkom i za­
strzeżeniom  w arunkam i licytacyjnem i objętym.

W adjum  rs. 9 0 0 , oraz gorowizną rs. 15 składam , k tó re  
w razie nieutrzym ania się przy licytacji sam odbiorę, lub o 
przesłanie  na mój koszt do NN upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t w NN. Pisałem  w NN. Dnia 
NN m iesiąca NN 1 8 6 8  r.

(Podpisać w yraźnie imię i nazwisko).
Naczelnik Okręgu, Jen era ł-L e jtn an t, S z u b e r s k i .

Naczelnik Kancellarji, B e n e v e n i .
(l — 2) - 5 7 7 9  — (D W.)

OD NACZELNIKA ZARZĄDU INŻYNIERII FOR- 
TECZNEJ N O W O-GEORGIEWSKA.

W  skutek rozporządzenia Pom ocnika Inżynierji W a r­
szawskiego W ojennego Okręgu, w fortecy Nowo Georgiew- 
skiej, w Z arządzie tejże  Fortecznej Inżyn ierji, odbędzie się 
dnia 19 (31) S ierpnia r. b., o godzinie 11 z ra n a  pub liczna 
liey tac jabez  przetargu, głośna z dozwoleniem podaw ania o- 
pieczętowanych dekiaracji, na  dostawę do Z arządu  F o rte c z ­
nej Nowo-Georgiewśkiej Inżynierji naznaczonych do usk u te ­
cznienia w bieżącym  roku  w fortecy Nowo-Georgiewskiej ro ­
bó t z m iedzi, m osiądzu, kotłowego żelaza, do napraw y pne­
um atycznych pieców, równie też  robó t z lanego i kutego że ­
laza, zastrzegając, iż każdy życzący uczestniczyć w pom ie- 
nionej licytacji, powinien zgłosić się w dniu i godzinie o- 
znaczonej do Fortecy  Nowo-Georgiewskiej, do tamecznego 
Zarządu Fortecznej Inżynierji zaopatrzony w cechowe św iade­
ctwo jako  wykwalifikowany m ajster, świadectwo to m a być 
złożonem  w wyżej wspomnianym Zarządzie, w raz z p ro ­
śba na  stem plu trzydziesto  kopiejkowym i kaucją na p rzy­
padek  nie spełnienia warunków dostawy w stosunku 10  
procen t od summy dostawowej w gotówce lub papierach  
akceptow anych do 'wypłat rządowych na summę 310 r s ,  
lub nakoniec w nieruchom ościach do wysokości 25 /„ od 
summy dostawowej 775 rubli srebrem  k ładąc za w arunek, 
aby kaucja  w nieruchom ości była przedstaw ioną na trzy  dni 
p rzed  licytacja. Szczegółowe w arunki na  dostawę powyższych 
robó t m ożna oglądać w Z arządzie Fortecznej Nowo-Geor­
giewskiej Inżynierji w fortecy Nowo Georgiewskiej.

(3 — 3) — 5760— (D. W.)

Ijftit Virginal, łiuer- 
slnln’sŁotlon, OrlzaLacte, 
Aspaaine, Orlza Creiue, 
Cremcde Clyterlne. Cre­

me poni|tadour, Cold Crćinc, Veluti- 
ne Creme. N ajlepsze kosm etyki do udelikat- 
nienia płci służące, bardzo użyteczne w obecnej p o ­
rze  upałów , o trzym ał z P ary ża  H andel Iieonar- 
da Rowalew*UIe|fO, wprost b. odwachu na 
K rak.-P rzedm ., N r 445. (6 — 6) — 5 4 7 8  — (12,440)

Potrzebny jest Nauczyciel
posiadający doskonale język  niem iecki, do fo rtep janu  i ry ­
sunku . W iadom ość w dom u pod N r I 2 6 0 b, ulica Chmielna, 
na  lewo z bram y. ( i - ^ 3) —5825 (13093)



MAURYCY NELKEN
K U P I E C  1 “  6 I Ł D  J I

V  W A R S Z A W I E
na Krakowskiem-Przedmieściu, wprost b. odwachu i 
na Nowym-Swiecie w domu Hr. Stadnickiego.

Z powodu zbliżającego się ciągnienia w dniu 1 (13) W rześnia 1868  r. Pożyczki Loteryjnej Rosyjskiej, 
II emisji, w której większe wygrano wynoszą: Rs. 2 0 0 ,ooo, 75,000, 10,0 0 0 , 2 5 ,0 0 0 , 3 po 10 ,0 0 0  etc. przypomina, że sprze­
daje takową na jedenastomteslęczne roty, za zaliczeniem z góry Rs. 2 0 , ustępując wszelką wygranę jaka paśó 
może w ciągu opłat na rzecz kupującego.

Zapewnia się rychła I ukurutna ekspedycja osobom na prowincji zamieszkałym.
(l 6)  ___________________________________________________ —5833 —(13,084)

rodem z Austrji, znający 
dobrze język polski i nie- 

_______ ________ a miecki, opatrzony w chlub­
ne świadectwa w zawodzie haudlowym, życzy sobie zualeźć 
obowiązek odpowiedni w Warszawie albo na prowincji, lub 
też zająć miejsce Rządcy domu, równie jak  przy gospodar­
stwie, czy też przy fabryce. Osoby interesowane raczą nade- 
Błać swojś żądanie pod adresem W. W., w Warszawie. Po­
ste restante. (3—5)_______ —5705 —(12,782)

\  Diesiatyn 15 (2  włóki) LASU,
#  jes t do sprzedania, zwartego, so '  

snowego, pięknego, bez pośrednictwa 
osób trzecich. Las położony w po­
graniczu Księztwa Łowickiego, przy szosie fabrycznej 
Łódzkiej. Wikdomość w Składzie Papieru Wojczyń- 
skiego, Plac Teatralny. (4 - 4) —5665—(12,763)

Jes t do zbycia w każdym czasie

>>
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K 0 L 0 N J A
przy Kolei W arszawsko-Wiedeóskiej, o wiorst dwie od 4ej 
stacji od Warszawy odległa, obejmująca rozłegłości dzie- 
siatyn 30 (włók 2) pola ornego; 2 '/2 dziesiatyn (5 mórg) łą ­
ki; gleba ziemi w części pszenna, w części żytnia; zabudo­
wania w dobrym stanie, po większej części nowo wybudowa­
ne; Ogród owocowy od kilku lat założony, z dobrych gatun­
ków drzewa, Olejarnia, Dwór w dobrym stanie obszerny, a 
przytem drugi Dom w podwórzu o 4ch Pokojach i l Pokoi­
ku letnim; przez Ogród owocowy przepływa niewielka rze­
ka. Bliższą wiadomość powziąść można pod Nr 482 przy 
ulicy Podwal, w Sklepie Wgo Mrozowskiego.

( 2— 3 ) — 5 7 7 2 — ( 129 6 7 )

Główna sprzedaż Porteru i Piwa
z pierwszo rzędnych Browarów W arszawskich, przy ulicy 
Podwal Nr 12 nowy, dom Wgo Pika, po cenach następujących: 
Porteru wystałego z fabryki Naimskiego, butelka duża Kop. 9, 
mała Kop. 6, kufel Kop 5; Piwa Bawarskiego butelka duża 
Kop. 7 '/2, mała Kop. 5, kufel kop. 4 ; Piwo Staro-polskie mu­
sujące butelka Kop. 4’/a ; Piwo Marcowe podług próby u- 
stanowionej przez b. Urząd Konsumcyjny, butelka Kop. 3 '/,, 
oraz Wody sodowej i selcerskiej z fabryki Wąsowskiego, na 
butelki po Kop. 4. Nadmieniam, iż wszystkie gatunki Piwa 
pochodzą z słynnego browaru P. Hermana Jung, egzystują­
cego przy ulicy Ogrodowej.— Relnberg.

______________________ (2 — 2)______ — 5764—(12926)

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności są do 
JjSjSMr zbycia P r z e d m i o t y  nowe, nieużywane, po ce­
nach o 5 0 %  niżej kosztu, a mianowicie: Toaleta damska 
plaque, z całym przyborem; Kandelabry bronzowe, L ichta­
rze kościelne, Zegary, Kałamarze, Prespapier, Nesesairy, 
Barometry Richalda, rozm aite Biusty, para Wazonów wiel­
kich z agatu florenckiego, Konsolki, Maszynki do Salcerskiej 
wody, rozmaita Porcelana saska; Velour d’Utrecht, jedwabna 
i wełniana; M aterje na obicie mebli, Suknie balowe, R ęka­
wiczki białe i paljowe i t. d. Wyżej wymienione Przedmio- 
ta  widzieć można w każdym czasie w domu Lothego, róg 
ulicy Marszałkowskiej i Jerozolimskiej Nr 1574a, Numer 10 
mieszkania. (2— 2) —5777—(12964)

A l  R s . 4,500 czyli Złp. 30,000,
p i r m /  mogą być przyjęte bez pośrednictwa osób trzecich 

na hypotekę Domu murowanego w głównym położe­
niu Miasta Warszawy. Wiadomość w Redakcji „Kurjora 
W arszawskiego." (2—3) —5781—(12960)

mmsm
£  E D W A R D A  H E R I N G A
^  ULICA DA 1'IŁ O ll ICZOWSHA, IVUMER 619,

Zawiadamia Szanownych Panów Kupców, którzy poczynili zamówienia na Nlaftę A m erykański! 
podwójnie rafinowaną, iż oczekiwany ładunek z Ameryki, statkiem Jolinnn H ein r ich  z Baltimore, dla 
Magazynu wysłany, wczoraj przybył do Gdańska i za dni kilka przybycia do Warszawy oczekiwać należy. 

Odebrane próby przekonywają, że gatunek Petroleum jes t najprzedniejszy.
(1—3) —5827—(13,062)



S W 1 E Z O  H T A B E S 3B Ł E  T O W A R Y
POWSZECHNIE ZNANE I POŻĄDANE.
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P O I )  H O A K U U E A C J Ą

A L B E R T A  L O E W Y ,
w yśw lat, dom Zarządu Wojennego, (dawniej Zamoyskich). N r I245a, naprzeciw I

Kuskieico Gimazjum.
Wziąwszy sobie za zasadę R O J L ^ C Ż E W I A  T A A I O S C I  Z  B O B R O C I Ą ,

do czego uskutecznienia dopomagają mi ciągłe stosunki z najsławniejszemi Fabrykam i tak  kra- 
jowemi jak  i zagranicznemi, mam honor polecić Szanownej Publiczności A1 Ó . I  B O B O -  
I t O W O  B O S S O R T O W A I 1  S K Ł A D  Ś W I E Ż Y C H  T O W A  
« Ó W ,  .to jest P K A W D Z 1 W 1 C H  Ł Y I A Y Y C H  P Ł O C I E Y ,  jak  i \ \ -  
K R A C  S T O Ł O W Y C H ,  odwołując się do zaufania Szanownej Publiczności, tak 
miejscowej jak  i prowincjonalnej, k tóra z zamiłowaniem Magazyn mój odwiedza lub piśmien­
ne czyni zamówienia, znajdując tu  zawsze rzetelność i nadzwyczajną taniość w sprzedaży, czem 
Skład mój pochlubić się może— składając za to niniejszem podziękowanie Szanownej Publicz

fr*ai

ności.
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Jednakże co do innych tym podobnych Zakładów, stara­
jących się szczególuiej tylko przez reklamy i ogłaszanie tanich 
cenników pozyskać renomę, a którą ja sohie jedynie przez przy- c 
stępność mego Zakładu, jak i zawsze dla każdego chętną i skorą' 
usługą, oraz przez uznaną już tanią sprzedaż dohrych i świeżych 
towarów, prawie przez lat dwa tu w miejscu wyrobiłem, pozosta­
wiam ocenieniu i sądowi Szanownej Publiczności.

Za sprzedane u mnie towary przyjmuję wszelką gwarancję.,
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1 3 1* ASSORTMENT ŚWIEŻYCH TOWARÓW - © t
Z  D A L E K O  W 1 Ę K S K E 9 1  1 1  S T O S I A H I J  H O  P O P U Z E D

A I C H  C E i \ ,  Z A I Ż E A I E M
1 kop — do rs. 3 kop. — za pół tuzina;
1 kop. — do rs. 3 kop. 25 za pół tuzina ;
l kop. 35 do rs. 4 kop. — za pół tuzina;
7 kop. — do rs. 8 kop. 75 za  całą sztukę;

Ręczników  czysto lnianych - - od rs.
Płóciennych chustek  do nosa  - - od rs.
Batystow ych tak ichże  ch u stek  - od rs.
P łó tna  domowego, najlepszego gatunku  od rs.
Hollenderskiego, Belgijskiego, Saskiego 1 

p łó tn a  (ręcznej roboty) /
R otterdam skiego i B ielenfeldskiegopłót- 1 
na ta k  w całych ja k  i w pó ł sztukach /

) “d "*■ » •  >*• * ' • “  » ' *

od rs. 10, 12, 15 do 17 rs. za całą sztukę; 

od rs. 11’A) 13, 14 do I 8 V2 rs -

lesj G arnitury n a  6, 12 i 24 osób,'double  Da- 
m ast

po 3, 4, 5 '/2 rs. na  6 osób;
5, 6V2, 81/ ,,  12*/4 na 12 osób; 

. 13.11V2, 13, 17 i 25 rs na  24 osób.
P E R H A L E ,  W E B A  ponsowa, S E R W E T Y  do kawy w rozmaitych wiel­

kościach i znakomitym doborze, oddają się po bardzo tanich cenach.
Sprzedaje się także i w pół-sztukach, jak  również oddaje się i na łokcie.

(2— 5) 5599— (11558)
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Kantora Ekspedycyjno-Kommissowego.
PP. Kupców pozostających ze mną w stosunkach handlo­

wych, jak  również tych, którzy za pośrednictwem moim 
pragną sprowadzać Towary z Zagranicy, upraszam ażeby 
zeęhdeli porozumieć się ze mną do dnia 5go W rześnia r. b., 
gdyż w tym czasie udaję się do Wrocławia, Berlina, Szcze­
cina, Hamburga, Bremy, i na nadchodzący J a r m a r k  

- ( < lp i s k l .— IV . W i ś n i e w s k i ,  ulica Królewska N r 39. 
I" * (1—3) 5823— (13032)

Student Szkoły Głównej,
, oprócz Przedmiotów wykładanych w Gimnazjach, 

- o j t^ y k i  nowożytue, pragnie udzielać Korrepetycje. W iado­
mość w Kantorze Właściciela domu Nr 2239 (uowy 7), przy 
ulicy Nalewki. (1 — 1) —5831 — ( 13091)

Żądany je s t Chłopczyk,
Niemiec lub Francuz, do jednego Chłopczyka dla konwer­
sacji. Bliższa informacja pod Nr 2685/6 przy ulicy Bednar­
skiej. pod Nr lo  mieszkania, od godziny 11 ej z rana do 3ej 
po południu. (1— 3) —5818 — (l 3089)

Plac do wynajęcia
przy ulicy Smolnej, tuż przy Straży Ogniowej, od Nnwego- 
$wiatii, na Skład Węgli lub drzewa; oraz P O W Ó Z  do 
sprzedania. Wiadomość pod Nr 1633 przy ulicy Wspólnej, 
U Właściciela. (1—3) —5822 — (13097)

j | S ł magazyn m ebli

T MEBLE ROŻNE,

Do sprzedania

Dwie SZAFY Cukiernicze,
oszklone Szkłem lustrów em; D w a  K o n t u a r y  konstrukcji 
teraźniejszej, D w a  G a r n i t u r y  M e b l i ,  uraz Rozmai­
te  K e k w i z y t a  C u l t i ł e r n l e z e .  Widzieć je  można przy 
ulicy Zielnej N r 1423 (newy 1). Stróż wskaże.

(1—3) — 5828—(13095)

Cierpiącym na kurcze e- 
pilrptyezne (wielkąchorobę), kur­
cze głowy, piersi i żołądka,

zapewnia się niezawodne i stanowcze wyleczenie. 
Dowodem może być kilkaset podziękowań, ze wszyst- 
stkich państw Europy. Bliższe szczegóły za przesła­
niem dokładnego adressu, udziela Pani J . Plaumann, 
Neander Strasse, Nr 18 w Berlinie.

(8— 14) -4 6 0 0 —(10,460)

Zarządzający K am ie lik iem  Lit. B
Podaje do wiadomości Osób interessowanych’ 

iż z dniem lym Wrześnią 1 868 r., będzie przyj­
mował w wyżer na wyborowe pastwisko, B ł -  

B  A N n r w jak  największej ilości i za umiarkowaną cenę. 
Bliższa wiadomość na miejscu, lub u Wgo Mecenasa Filipa 
Flatnma w W arszawie.— Kamionek Lit. B .— Zarządzający, 
Stanisławski. ( l — i ) —5811— (1309-2)

Sprzedaż wyrobów ^
t o w a r z y s t w a

occocooooocoO

Przemysłowo - Han­
dlowego

W  ULADÓWCE.

pod Nr 411 (nowy Nr 7), przy ulicy K rakow .-Przed. i0  
w domu W-go Grodzickiego, 

zaopatrzony jes t w dobór Mebli gustownie i trwale 
wykończonych, i sprzedaje takowe po cenach nader 
umiarkowanych. Tam że przyjmują się wszelkie ob- 
stalunki, na roboty tapicerskie, które wykonywają się

f— podług najświeższych źurnali. J a n  O lsztyń sk i.
(1—6) —5750—(9805; _

i m  mm&s*
 jako to: garnitur mahoniowy adamaszkiem i garni­

tu r  fotelikowy, skórą amerykańską kryte ze stołami; Łóżko, 
Komoda, Umywalnia, Toaleta damska, Stolik do k art i sto­
lik składany, mahoniowe; Biórko, Szafeczka do łóżka i E - 
kram, palisandrowe; Sofka kątna i Szafa do akt, są do sprze­
dania pod Nrem 1524, ulica Chmielna, czwarty dom od No- 
wego-Swiatu, N r 2 mieszkania.

(1—3) —5834— (13,067)

5 Ulica Rymarska, naprzeciw Banku ,  dom JW.
I  Hr. Przeździeckiego ,  Nr 47la.
) WÓDKI słodzone, niesłodzone i czysta żytniówka dosko-J 
j nale rektyfikowana i t. p.
3 LIKIERY na sposób zagraniczny, Francuzkie, Holen- 
< derskie i Włoskie;
} RHUM JAMAIQUE i ARAC de GOA
(ALKOHOL zdatny dla PP. Fabrykantów perfum, Apte-0 
) karzy i Fotografów, oraz wyborny do nalewek w obec-jj 
J nej porze w domu na własny użytek wyrabianych. Q 
j KROCHMAL pszenny wyborowy; S
; MAKARONY WŁOSKIE i pod rosół w różnych gatun-0
1 kach-

OCET ESTRAGONOWY i t. p. wyroby jj
. PP. handlującym oraz Właścicielom Cukierni, 5
5 J s P S lF  Restauracji, Składów W in i t. p., odstępuje j
2 się rabat. (9— 13) —4089—(9549) 3

au Z powodu wyjazdu pozostawiony jest do sprze-
(tSM pSfc dania w Fabryce Fortepjanów Juljana Hinz, przy 

o S m M I u,iry Nowy-Świat pod Nr 1292 (nowy 24), FOR.
T E P J A .I V  Mahoniowy używany, prawie o 7u 

oktawach, z fabryki renomowanej Zakrzewskiego, z całym 
metalowym Blatem i 3ma Szprejcami, (krótki), nowszego fa­
sonu, w jak  najlepszym stanie, za bardzo przystępną cenę, 
to  jes t Rs. 150. (1—3) —5830— 3096)

Z powoi lu nieprzewidzianych okoliczności, jest 
do sp rzedania  F O K .T E P J A 1 V  bardzo mało 
używany, prawie jak  nowy, zagraniczny, z pier­
wszej z: jgranicznej fabryki, o 7miu oktawach, 

z metalowym Blaten i i Szprejcami, najnowszej konstrukcji i 
fasonu, z silnym, pe łnym i śpiewnym tonem, za bardzo przy­
stępną cenę. Wiadi imość przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
pod Nr 407, na di de. Stróż miejscowy wskaże 
  (1—3) —5829 —(13074)

a. Je s t do wynajęcia

||g | F ORT E P I AN
TsSHsEaBa w dobrym stanie, z fabryki Kralla i Seidlera. 

Wiadomość przy ulicy Zielnej i Próżnej Nr 1434, w oficynie 
na prawo. (1—3) —5824— ( 130 9 4 )

Lokal na Zakład Mleczny,
oddawna egzystujący, złożony z 2ch Pokoi, Spiżarni, Kuchni, 
Drwalni, Piwnicy i 2ch Stajni, do najęcia od Śgo Michała 
r. b., przy ulicy Śto Krzyzkiej pod Nr 1343, piąty dom od 
Nowego Światu. (1 — 1) —5851—(13028)

W drukarni K urjera WarszawsBieijn.—,Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


